SZKOŁA W RYKOSZYNIE – HISTORIA


Rykoszyn, w pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości przez Polskę, był głęboką prowincją, odciętą od oświaty, edukacji i kultury. Mieszkańcy pozostawali pozbawieni jakiejkolwiek możliwości nauki czytania i pisania oraz zdobywania podstawowej wiedzy. Toteż nic dziwnego, że powoli w głowach światlejszych obywateli dojrzewała myśl o potrzebie powstania szkoły.


Pierwsza szkoła w Rykoszynie została założona w 1926 roku staraniem gospodarza tej wsi – Stanisława Kotwicy. U niego też wynajęto budynek, w którym mieściła się nowopowstała placówka oświatowa. Liczyła ona cztery oddziały, a pierwszym kierownikiem i nauczycielem była Helena Spiratkówna. Pracowała ona w tej wsi jedenaście lat, walcząc uparcie z analfabetyzmem i szerząc oświatę. W 1937 roku  szkoła liczyła już pięć oddziałów, w których uczyło dwóch nauczycieli. Kierownikiem został wówczas Jan Gruszczyński. W 1939 roku było już sześć oddziałów, a oprócz kierownika uczyło jeszcze dwoje nauczycieli – małżeństwo Lisowie.


Podczas okupacji hitlerowskiej nauczanie stało się niezwykle ryzykowne i niebezpieczne. Nauczyciele pracowali jednak w tej miejscowości przez całą okupację. Rok 1946 zastał szkołę w Rykoszynie tylko z jednym nauczycielem – kierownikiem placówki Zofią Prokop. Cztery oddziały mieściły się w budynku u gospodarza Ignacego Walczaka. Dopiero w połowie 1948 roku został zatrudniony nauczyciel – Stanisław Nowak. Wówczas szkołę stanowiły dwa oddziały. Stu trzydziestu ośmiu uczniów uczyło dwóch nauczycieli.


1948 to przełomowy rok w historii rykoszyńskiej oświaty. Wieś wspólnie z władzami gminy w Piekoszowie przystąpiła do budowy szkoły. Dzięki ogromnemu zaangażowaniu mieszkańców, którzy dobrowolnie opodatkowali się i wnieśli duży wkład siły roboczej, rok szkolny 1948/1949 rozpoczęto w nowym budynku szkolnym, w którym były dwie klasy, kancelaria, szatnia i mieszkanie dla kierownika placówki. Szkoła powoli rozrastała się, przybywało dzieci i klas. Zmieniali się także kierownicy i nauczyciele. Kolejnym gospodarzem szkoły na krótko został Jan Mykula, a następnie Władysław Stępniak, który rozpoczął tu pracę wspólnie z żoną oraz nauczycielką Anną Piłasiewicz. Liczba uczniów ciągle wzrastała, a w roku szkolnym 1950/1951 po raz pierwszy powstała klasa siódma, którą ukończyło trzydziestu jeden uczniów. W tym roku nastąpiła także całkowita likwidacja analfabetyzmu we wsi. 


Szkoła stała się atrakcyjnym ośrodkiem życia oświatowego i kulturalnego, aktywnie włączała się w życie społeczne wsi. Kierownikiem szkoły został dotychczasowy nauczyciel – Stanisław Nowak, który pełnił swą funkcję do roku szkolnego 1954/1955. Wtedy to zastąpił go na stanowisku kierownik – Józef Domagała. Grono liczyło wtedy już sześć osób. 

W grudniu 1954 roku zabłysło w Rykoszynie światło elektryczne. Wydarzenie to otwarło nowy rozdział w historii szkoły i wsi, ułatwiło ogromnie życie ludności i pracę szkoły, która nadal była jedynym ośrodkiem życia kulturalnego. Rodzice chętnie odwiedzali placówkę, brali udział w licznych uroczystościach i akademiach.

Poziom nauki ciągle podnosił się, ożywiła się działalność sportowa. Nauczyciele angażowali się w pracę społeczną, brali czynny udział we wszystkich przedsięwzięciach wiejskich, a nawet gminnych. Sukcesywnie poszerzali swoją wiedzę, kończyli studia. Pierwszym nauczycielem z dyplomem magistra został kierownik szkoły – Józef Domagała, który w 1962 roku ukończył WSP w Krakowie na wydziale filologii polskiej.

W roku szkolnym 1965/1966 nastąpiła zmiana na stanowisku kierownika szkoły. Nowym gospodarzem został Tadeusz Giemza. Szkoła liczyła wtedy aż dwanaście oddziałów. Powstała też szkoła filialna w Osiedlu, gdzie pracę podjęła nauczycielka Irena Jakubowska, a do klas I-IV uczęszczały dzieci z Osiedla, Skałki i Bławatkowa. Od 1966 roku rozpoczęła się długoletnia współpraca z kopalnią w Miedziance, która trwa do dzisiaj.

Warunki lokalowe szkoły z każdym rokiem stawały się coraz trudniejsze. Oddziałów ciągle przybywało i spowodowało to konieczność wynajęcia kolejnej sali u gospodarza – Wojciecha Lisa. Poczęto więc starania o budowę nowej szkoły. 19 maja 1971 roku odbyło się spotkanie władz szkolnych i gminnych z przedstawicielami wsi. Nie podjęto jednak konkretnych działań w celu rozpoczęcia budowy nowego budynku. W szkole nastał czas kolejnych zmian.

 W 1972 roku obowiązki dyrektora przejęła Anna Wijas, dotychczasowy nauczyciel tej placówki. Rozwiązano filię szkoły w Osiedlu, zaś szkołą filialną stały się Gałęzice. Mijały lata, nauczyciele i uczniowie pracowali w coraz trudniejszych warunkach. Ciągle wynajmowano sale u różnych gospodarzy – panów: Ptaka, Podsiadłego, Garbata, Cieślika. Tak minęła dekada lat siedemdziesiątych. Trudne warunki lokalowe szkoły miały olbrzymi wpływ na wielką rotację w kadrze nauczycielskiej. Pedagodzy już po roku pracy w tych niezwykle ciężkich warunkach, gdzie w ciągu dnia należało przechodzić nawet do trzech oddalonych od siebie budynków, które wynajmowała szkoła, przenosili się do innych szkół, gdzie sytuacja lokalowa była lepsza. Nie pozostawało to bez wpływu na poziom nauczania. 

Lata osiemdziesiąte rozpoczęły się optymistycznie, gdyż na nowo podjęto sprawę budowy szkoły. Obecne na zebraniu władze i mieszkańcy Rykoszyna, Skałki i Gałęzic powołali społeczny komitet budowy szkoły. Ustalono także wysokość składki od każdej rodziny na ten cel. Budowa szkoły została ujęta w planie gospodarczym gminy na lata 1980-1985 jako budowa w czynie społecznym. Opracowana została kompletna dokumentacja. Dopiero jednak w październiku 1985 roku powstały wykopy fundamentów pod nową szkołę, a kamień węgielny wmurowano dopiero za rok – 29 października 1986 roku. Była to wielka uroczystość dla wsi, uczniów i nauczycieli, bo nieśmiało zaczęło się spełniać marzenie wszystkich o nowej szkole. Jednak budowa postępowała bardzo opieszale i dopiero w końcu czerwca 1990 roku nastąpił komisyjny odbiór stanu zerowego nowego budynku. Z końcem roku szkolnego nastąpiła także zmiana na stanowisku dyrektora. Po trzydziestu ośmiu latach pracy w Rykoszynie odeszła na emeryturę pani Anna Wijas. Jej funkcję przejął dotychczasowy nauczyciel historii – Stanisław Cisak, który był dyrektorem do 2004 roku. Priorytetową sprawą dla nowego dyrektora było wznowienie i dokończenie zaniechanej budowy szkoły. Nie było to łatwe, gdyż należało zaktualizować całą dokumentację, przekonać stosowne władze o konieczności wybudowania nowej szkoły, pozyskać fundusze. Czasy były trudne i tylko dzięki wielkiemu uporowi dyrektora w dążeniu do celu, pod koniec roku szkolnego 1993/1994, uczniowie mogli przenieść się ze starego budynku i pomieszczeń wynajmowanych do nowej i pięknej szkoły. Uroczyste jej otwarcie odbyło się 5 czerwca 1994 roku. Święto to zgromadziło wielu gości z gminy i kuratorium, licznie przybyli także wszyscy mieszkańcy wioski. Marzenie rykoszynian o nowej, nowoczesnej szkole wreszcie się spełniło. Codzienna wędrówka nauczycieli do dwóch wynajętych budynków, odległych od siebie o około 2 km stała się przeszłością. Jednak szkoła wybudowana według projektu sprzed wielu lat, nie posiadała sali gimnastycznej. Nastąpiła konieczność uzupełnienia tego braku. Dzięki osobistemu zaangażowaniu dyrektora i sprzyjających mu władz gminnych i kuratoryjnych sala gimnastyczna została dobudowana. Uroczyste jej otwarcie odbyło się 6 listopada 2004 roku. Było to wielkie święto. Wzięły w nim udział władze gminne i kuratoryjne oraz licznie zaproszeni goście. Poświęcenia nowo wybudowanej sali dokonał Biskup Ordynariusz Diecezji Kieleckiej – Kazimierz Ryczan.

Od roku szkolnego 2004/2005 nowym dyrektorem szkoły, wybranym w drodze konkursu została Marzena Czarnecka – wieloletni nauczyciel tej placówki. Szkoła liczy obecnie siedem oddziałów i klasę zero. Uczy się tu 150 dzieci. Zatrudnionych jest piętnastu nauczycieli. Szkoła osiąga wysokie wyniki w nauczaniu, aktywnie bierze udział we wszystkich organizowanych w gminie konkursach, w których odnosi sukcesy. Ciągle jest ważnym ośrodkiem życia oświatowo-kulturalnego we wsi. Dzisiejsza szkoła w Rykoszynie to placówka nowoczesna, przyjazna uczniowi, otwarta i oferująca różnorodne formy edukacji i opieki nad uczniami. Działania szkoły aktywnie wspiera Rada Rodziców.
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